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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za joden wiersz potltem lub za Jepe 
ulejsos 6 kop. x ustgpstweam wraśię 
szętciej powiarsnjących się albo wię 

Mekrolagi: sa kałdy wiersz 10 key 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stole: 3 wierzzowe ogłoszenia ndre- 
sowe po re. 2 miesjęcznio. 

Od satetności przewyższajycych 10 
robli ustypstwo dodntko me . ogólne 5 
prze. s 


aie ną: w Ldaluistracyi  „Dridnilka* 
aia Rajchataze i: Freadjoca w "Warsawia. "" 


i wl 


Bykopiey madaxlane bet -:-xażenia — nie będę zwracane, 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 6/FIII 1892r. 
% Na tutejszych targach zbo- 


zowych owies cieszy się teraz stale do- | g 


opytem, Od wtorku sprzedano na 
Ki towarowej około 1000 korcy owsa 
po cen ach niezmienionych. Popyt na ży- 
qa póprawił sią nieco. Na b e Rynku 
edano wczoraj pszenicy 200 korey po 
m. 6.75— 7.35, pszenicy nowej 150 korcy 
po rs. 650 — T i żyta nowego 300 kotcy 
rs. 4.85—5. Paszę chętnie nabywano 
j płacono za siano kop. 105— 120, zá ko- 
niczynę kop. 140 — 150, za słomę kop. 
50-90. 
Cła. 

X „Gazeta kolońska” donosił, że z po- 
wodu oczekiwanego cofnięcia zakazu wy- 
wozu żyta z Rosyi, mają się odbyć roko- 
«unia z rządem Dięmieckim, celem, zniże- 
ns ceł od zboża ruskiego, 

Drogi żelazne. 

x Rozkłady ruchu zimowego po- 
ciągów na kolejach ruskich będą gotowe 
ua dzień 13-sty sierpnia. x 

X Rozpoczętę „w roku zeszłym „przed 
zimą roboty około. budowy nowej linii 
kolei nadnarwiańskiej i prowadzo- 
ne energicznie jędnocześnie z dwóch stron, 
tj. od stacyi Łapy w, stronę Ostrołęki i 
ol stacyj Malkinia w tymże. kierunku, 
obecnie postąpiły o tyle, że sam. plant 
drogi, z wyjątkiem miewykończonych jesz- 
cze kilku mostów, jest ju prowizorycznie 
alążony na całej, długości Łapy-Oswolęka- 
Małkinia. Dalsze uzupełnienia profilu ko- 
li, jak wykończanie. ząbudowań  stacyj- 
nych, pomp parowych, domów służbowych 
it p., prowadzone dsg; tak pośpiesznie, 
sżebty nowa kolej wykończona była w zu- 
pełności i oddaną do. użytku przed zimą 


r. b 

x Kilku kapitalistów stara się o po= 
zwolenie na budowę: kosztem własnym 
drogi żelaznej od Petersburga do No- 
wej Ładogi. 

X Generalna dyrekcya austryąckich ko+ 
ki państwowych zdecydowała ostatecznie 
zrejiormować taryfy osobowe, 
Taryfa w zasadzie ma być podwyższona, 


18) à 
Henryk Grévill. 


PRZESZŁOŚC. 
Przekład L. H, 
(Dalszy ciąy—pałrz Nr, 172). 

— Jestem jąż zmęczony — przyznał się 
baron pewnego wieczoru, kiedy, po raz 
dziesiąty może, naradzał się w tej kwes 
syi z żoną kz Mąvsaciem.  Koniet koñ- 
tów, odmawiamy tema- młodefnu. człowie- 
kowi ręki, Gilberty dlatego tylko, iż ona 
Pragnie wyjść za niego. Nasz opór, w 
frtncje. rzeczy, nie wiele jest rozaąduiejszy 
od jej opozycyi. : 
d>; Najbardziej ziaża państwa — wtrącił 
Jarssc—sposób, jakiego użył, aby zdobyć 
serce Gilberty. 

— Athi gdybym była pewną — zawo- 
lała baronowa—żejonś go kochal Żeby on 
Je przynajntniej kochał! I gdyby to wszysta 
ko-działo. 
Prawie przekonaną, że; Gilberta za: moje- 
Bi plecani: prowadzi bardzo ożywioną ko- 
lespondencyg z jego siostrą... METY 

do, tego?— 


— Czy pani upewniłń się co 
pytał diaraac a e ai 2 gs 
ar Na co?erm odpowiedziała,  arobiwszy 

* rozpąqzliwy, . Strzedz jej? ech. Bożel 
tayè nie dosyć, że ją posą 


m pW 
ryła ręką, oczy: Baron „milczący, po- 


ważny, nie śmiał spojrzeć nemigos Nara» 
dy te, mające-va. p gzszęścię, córki, bu- 
Gzy 'W pich tysiące TA e wspomnień, 
à żon nie posądzał kiedyś swej žony? 
< OMA, czy nigdy niczego przed uim nie 


Wdalaoińa «iu 1 AJ p". 


niaznacznemi zmiauami, 


ze względu 
arunki miejscowe. 


tylko opłata. na większe odległości bar- | go, é 
na Gubernia, wcho+ 


dziej jeszcze będzie obniżona, 
; Handels, | dzące obecnie w skład warszawskiego 
Śrsiedawna wycieczka do Bel-|okręgu fabrycznego, rozdzielone będą pod 
gradu przedstawicieli . wybitaiejszych | względem nadzoru nad. wykonywaniem 
tkackich firm w Moskwia wydała rezulta- | przepisów prawodawczych o pracy i ną: 
ty następujące: serbskim nabywcom j han- | uczanią nieletnich na dwa qkręgi: war- 
lującym najwięcej podobają się, z rysun- | szawski i piotrkowski, przyczem do pierw- 
ku, gatunkwi ceny, moskiewskie perkale | szęgo zaliczone będą gubernia” warszaw- 
i elinstki wzorzyste. Nawet liczne wyro-| ska, plocka, łomżyńska, suwalska i siedle- 
by wełniane okAzały się lepszemi i tań-| cka, do drugiego zaś: piotrkowska, radom- 
szemi od wyrobów zagranicznych. Przedsta- | ska, kaliska, kielecka i lubelska. 
wiciele firm moskiewskich zbadali szczegó- X Warszawską fabrykę machin i 
łowo, tak ogólne serbskie taryfy celńe |uarzędzi ralniczych, własność towa- 
dowozowe; jak również projektowany trak- | rzystwą akcyjnego, nabył p. Leon Blazy, 
tat taryfowy z Austryą, i Niemcami, Zda- | prezes syndykata wełoy w Paryżu, 
piem ich, dla rozwoju prawidłowych sto- |. X Z Tobolskawyjechała w tych dniach 
sunków bandlowych Rosyi z Serbią pożą- | na północ Uralu ekspełycya, pod przewo- 
danem: jęst podwyższenie cła od gotowej | dnietwem Syromiatnikowa, dla poszukiwa- 
odzieży i bielizny, Zbadawszy takża wa-lnia pokładów międzi. 
ruaki kredytowe serbskiego rynku handlo- Telefony. 
wego, przedstawiciele firm moskiewskich X Główoy zarząd poczt i telegrafów 
doszli do przekonania, że najdogoduiejsze | stara się o wyasyguowanie na rok 1893 
są tranzakcye za gotówkę i bezpośrednie | kredytu specyslnego dla powiększenia 
stosunki z nabywcami. siecitelefonąwych,. istniejących jaż 
X W tych dniach towarzystwo „Syno- | w znaczniejszych miastach Rosyj, 
wie Derbiemiewa* w Petersburgu wysłało Zjazdy. 
doBrazyłii partyę perkaln. Jest | X W jesieni przy Cesarskiem towarzy- 
to pierwsza partya tego towaru wysłana | stwie wolno-ekonomicznem utworzony 
z Rosyi do Brazylii. dzie komitet specyalny z przedstawicieli 
x W tych dniach. zawiązała się w jtowarzystw rolniczych, dla, wypracowania 
Warszawie spółka notaryalna fabr yka-| programu przyszłego wszechruskiego 
cyi i sprzedaży serów na wielką |zjazdu rolniczego. 
skalę. Członkami spółki są wyłącznie ko- 
biety w lJiczbie-ośmiu, które złożyły każ- 
da pó rs..1,300 kapitali: zakładowego. 


Serownią spółkowa będzie prowadzoną w 
pobliżu stacyi kolei nadwiślańskiej Rejo- 
wieg., Postanowiono wyrabiać obęcnie na- 


Z MIASTA. 


1.E. gubarnator piotrkowski, rz, r. st. Mil- 
naszego miasta i dziś wy- 


„etwawcie i nezciwiel „Jestem | 


stępująca RE serów: szwajcarski, ho- | ler, przybył do 
leuderski, bryndzę i brie, jeżdża do Zgierza. } 
Pieniądze i kredyt. Kwestya sanitarna. Od kilka dni tatej- 
X Na prezesów dyrekcyj szczegółowych |si sędziowie pokoja rozstrzygają sprawy 
towarzystwa, kredytowego ziemskiego w y- | karnę przeciwko . oskarżonym o. niewyko- 
bramo; w Łomży — radcę Juliana Gro- | nanie rozporządzeń sanitarnych, wydanych 
chowskiego, właściciela dóbr Drogoszewo, | ostatniemi czasy. Onegdaj sędzia pokoju 
a w Kieleach — radcę Adama Wielowiey- |3-go rewiru skazał z tego tytulu twłaści» 
skiego; właścicieła dóbr Lubcza. cieli domów: pod nr, 26 przy ulicy Pod- 
Przemyuł. ” rzecznej, Mendla Kizenberga, na 10 dni 
X Prawo o najmie robośników | aresztu; pod mr. 122 przy ulicy Drewnow= 
fabrycznych i o nadzorze nad zakła- | skiej, Fiszela Bindasa, na 4 dni aresztu; 
dami przemysłu fabrycznego, jak donosi | pod nr. 84 przy ulicy Podrzecznej: Szymo- 
„Ruskaja żiżńy* postanowiono rozciąguąć | na Leszczyńskiego, Jankla Jauklewicza i 
na wszystkie gubernie Królestwa Polskie- | Szmula Przytykiewiezn, na 10 dni aresz: 


~ ukrywała? Uczciwsza od wielu innych, mnie kosztuje to zezwolenie — westchnął... | 
kobiet, opuściła ognisko domowe, zanim je | Ale, w jaki sposób zawiadomić tego mło- 


Marsac przerwał przykre milczenie na- 
stępug uwagą: 
— Położenie obecne jest- tak nieznośne, 


'Gilberty? 1% 
kochał, — zawołał z żalem 
poróżuić. ją 


—1 w tak t 
jakieb. zasjdujemy, —. dokończyła | kojem uktywała się jedną i; 
barono wa., — Tak, , co dla inuych. byloby, sy 


t IKG TES ł 


tu każdego; pod nr. 134 przy ulicy Pod- 
rzecznej, Jąnkla Wurcelmana i Moszka 
Weiaberga, ua 7 dni. aresztu każdego; 
pod nr. 83 przy ulicy Podrzecznej, Fran* 
ciszka Zakrzewskiego, na 4dni aresztu; 
pod mr. 320 przy ulicy Konstgntynowskiej, 
Franciszka Fajfra, na 5 rs. katy; ni. 
320/36 przy ulicy Koustantynowskiej, Icka 
Kałowskiego i Ieka Stamboka, na 5'ra. 
kary każdego; rŻeiników: Józefa Kwiat- 
kowskiego — na 10 rs. kary; Icka Frogla, 
zamieszkałego w doma pod ur. 128 przy 
ulicy Drewuewskiej —na 15 rs. kary; Abis- 
ma Kalińskiego, zamieszkałego pol- nr. 72 
przy ulicy Podrzecznej — na 5 rs. kary; 
Moszka Gedalę Kalińskiego, zamieszkałego 
na Starem-ilieścię — na 25 rs, kary; Daj- 
zera Zarzewskiego, zamieszkałego pod nw. 
79 przy ulicy Drewnowskiej — na 10 re. 
kary; Joska Dozdena, zamieszkałego pod 
nr. 87 przy ulicy Podrzecznej — na 25 ra. 
kary; Nnchima Słotkiewicza — na 15 ra. 
kary; Jankia. Wilezkowskiego, zamieszka- 
łego przy ulicy Drewnowskiej — na 20 rs. 
kary; piekarzy: Fiszla Pakułę, zamieszka- 
łege pod mr. 148 przy ulicy Liutomierskiej— 
na 15 rs.ykary; Jankla Pachtyrs, zamie- 
szkałego pod nr. 147 przy ulicy Zgierskiej— 
na 15 rs. kary. | 

W posesyi p. M. A. Wienera od strony 
Pasażu Meyera rozpoczęto jaż roboty o- 
koło rozszerzenia kamieniey p. W. na ro- 
gu ulicy Piotrkowskiej, W nowym tym 
skrzydle, na piętrach, urządzone będą lo- 
kale na mieszkania, cały Zaś ter zajmą 
składy wyrobów fabryki p. Wienera. 

Biegunka. W gminie Wiskitno, powiatą 
łódzkiego, we wsiach: Wola Rakowa, Jẹ- 
drzejów, Stefanów, Olechów i Gimzów — 
zachorowało kilkoro ludzi na biegunkę. 
Według raportu tamtejszych "władz gmin- 
nych, zmarło z powoda tej choroby pięć 
osób. Celem zapobieżenia szerzenia Się 
biegunki zaTządzone odpowiednie środki: 

strożale z bronią. Onegdaj wieczorem, Włady- 
- rm m sjes; strzelił o 


sław M., bawiąc 

padkowo i zranił w rękę stoj. o obok ae 

go. Na szczęście rana jest 1 4 
Wypadek. Wczoraj, na Gy Płońrkowskiej, spadł 


z woga parobek i t silnemu potłaczenin. 
Wisielec. Wezora, ol racze w lesie miej- 

skim pray lancie i żelazuej, 

twe zw 


ano aiar- 
S mężczyzay dinib lat Ppa pre rA 
rze wie. 


Nagła śmierć. W Szadku zmarł nagle mieszke- 
niec tntejszy, Karligki, cierpiący od dawna ns pe- 


ory wszyscy nazywali „małym d'Egrignć”. 
Na jednym punkcie tylko nie zrobiono ża; 
dnych ustępstw: notarynsz spisał intercy- 
zę, miaqującą paunę Grandprć jedyną wla- 
ścicielką całego zuacznego posagu. Gil- 
berta mie sprzeciwiała się temu zastrzeża- 
piu, tem mniej jej narzeczony, chociaż w 
cichości dycha zżymał się na ostrożuć po« 
stępowanie pzóstwa Graudprć.. a 
Ślub odbył się w . pierwszych dniach 
czerwca. W kościelę było tłąmno, « opl- 
nią publiczna wyrażałą się dość pochlebnie 
9 państwa młodych, jako też o ich. rodzi- 
gach. Zaajdowano ogólnie, że pan. Grand- 
prć postąpił bardzo pięknie, nie szukając 
bogatego zięcia; byli i tacy, co ytrzymy= 
wali, że pp. Graudpró wzięli tego, który 
się zdarzył i że mogli, byli gorzej trafić. 
dyto to malżeństwa, jak wiele iu- 


j id 
rodziców, tak pigkoych i rien 


„jak stara Jntrygantka, siostra jego 

JK his, on sam zy yiał ) się 
w s zy Lecz f > 
EP ałośto ośnladezala,, że jast Th 
es) T 5 

o fD. a m" 

w pP 

4 r W 

ba sje ; o +4 


s% 

osada - 
"ER zmysłów. 
bójce. vikt yoku 
zraemu wiedcinnaai, gni tutej na targ 
* y Wg ag ~ paratg neho, 
e Då n N n Pun, w do- 
mn pp. Bławata wię słodzieją 2a pad, mig Piotr- 
dostali oog otworze- 
nia drewi EE A eo budce 

I eE Vore pr e ką 200, 


© -HEHE AÓ DAKIE 


dziny artystyczne nie należą do wy- 

A Bin a zwłaszcza nie jest niezwykłym 

objawem na aktorska, zie ojciec, 

matka, synowie i córki zapisują się wszys- 
cy pod skrzydła Me)pomeny. 

Takich rodzia możnaby w dziejach ua- 
szegó wyliczyć kilka—są to wszyst- 
ko rodziny, dla których teatr od najpierw- 
szych lat z był domem, kulisy — pra- 
cownią, Scéna — salonem! Są to rodziny, 
które często znajomość  historyi zawdzię- 
czają melodramatow, znajomość zwyczajów 
=teatralnym perukom i wyszarzanym ko- 
styumom, 'a znajomość życia — tułaczce i 

adzeniom! 


megdaj, w letnim teatrze p. Selllva, mie- 
liśmy popis rodziny, której nazwisko w 
‘sceny zapisało się poważale, a 

której protoplastą jest ongi matematyk, 
następnie dyrektor teatru prowincyonalna- 
da obecnie artysta ‘teatrów Warszaw- 


na Górnym-B. pomiędzy 


W sudermanowskim „Końcu Bodomy* n 
kazała się onegdaj trójeś artystów, noszą- 
cych jedno i to samo nazwisko — Trajszo. 

Jako felietoniście, nie wypada mi zby- 
tnio rozpisywać sią ani o uroczej: pannie 
venie z Warszawy, ani o miluchnej pan- 
nie Tekli z Krakowa, ani o naszym wy- 
śmienitym panu Marcelim, ani o jego cha- 
rakterystycznej malżonce. Mógłby mnie ża 
to „pater noster* spotkać od przysięgłego 
krytyka, z pod którego pióra i tak po- 
płynie dziś niechybnie wiele- miodu i cu- 
kru; ev re onegdajszego spektaklu... 

Za to wolno ml rzucić (m uwagę, jaka 
krąży w światku zakulisowym, iż, na upar- 
tego, możnaby cały niemal. „Koniec Sodo- 
my* obsadzić rodziną Trapszów — i wolno 
mi w tej chwili sięgnąć do własnych wspo- 
mnień widza teatralnego. 

Byłe to przed kilku laty, w Włocławku, 

Piękny był wówczas wieczór, kiedym 
zasiadł w tamtejszym teatrzyku i począł 


SŁ. 
ie zapomogę ðigdy zdumienia, jakle mną 
opanowało, czytałem bowiem co maste- 


puje: |: 


yn 
Hector Malot, 


Żądza bogactw. 


^e = s (Brzęklsd z francnskiego), 


U stóp wysokich 1 urwistych skał 
Flammanvillu, prawie na samym środku 
cieśniny Dórolite, zawsze wzbiurzonej sku= 
tkiem prądów, idących od strony morza— 
leży maleńki porcik Dićlette, będący 
schronieniem przed btrzą dla statków, kur- 
sujących pomiędzy Granville i Cherbośr- 
giem i zarazem miejscem, gdzie je ładują 
granitami i rudą żelazną, stanowiącemi 
główne bogactwa miejscowe. ` 
-~ Jakkolwiek rūda ta ma bardzo ceiine 


"ry tu było najzwyklejszeni, jak prze 

sie były tik" użyciu. W jedyny 
e w > 

dzie Kdajdowało s aikai 

bielonë wapnem, śniadanie i ob 


| 


| ręśaitow; starość spokojna i uszanowana, 
w laty w wioseczkach nor-| Prawdę powiedziawszy, czas dłużyłby się, 
kiedy jeszcze kśpiele morskie | gdyby nie 
m zajeź- | morza ci 
pokoje | pogoda i wrażenia, wyw 
przy |rzę. Meble, sprowadzone z Paryża, dadzą 
v Inym stole, sza napój słażył jabłe- | możność wygodui 
WŁ, 


słyszał 


tylku nied 
ka wiedziały o ich istnienia oddawna — 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


zapewne uazawsze w pamięci ów wyborny 
wieczór fredrowsko-trapszowski!... z 
—. 


KRONIKA POWSZECHNA. 


śą "3 e s, pa Podnieś 
oo projekt wy w obrębie guberu 
Królestwa Polskiego a Ss Re 


szpitali, a miasowleje: jednego w oko- 


licach Lublina, drugiego zaś w Piotrko- 
wie, nieopodal plautu kolejowego, W tym 
celu ma być nstańowioną specyalna komi- 
sya, która się zajmie wszechstronnym zba- 
daniem projektu i obmyśleviem funduszu 
na budowę. 

* W Nieświeżu wkrótce ma stanąć 
szpital kosztem jego właścicicieli ks: Je- 
rzego i Maryi z hr. Branickich Radziwił- 
łów, Grunt pod budowę szpitala giaro- 
dawcy wyznaczyli w dobrach swoich Za- 
rzeczu o wiorstę od Nieświeża położonych; 
oraz określili fundusz na wzniesienie i 
urządzenie gmachu, à nadto ua utrzyma” 
nie szpitala następnie po rs. 5,000 rocznie. 

* W Petersburgu lub w- Moskwie ma 
odbyć się zjazd adwokatów przy- 
A 64 z całej Rosyi, w którym we 
zmą udział: delegaci wszystkich rad adwo- 
katów przysięgłych,- delegd€i tych okrę* 
gów, gdzie takie rudy nie są jeszcze wpro- 
wadzone, oraz wszystkich miast, w któ: 
rych znajdują się sądy okręgowe, wresz- 
cie wszyscy wogóle adwokaci przysięgli, 
którzy zechcą przybyć na zjazd. 

* Przy ministerynm sprawiedliwości n- 
tworzono radę specyalną, dla ruzpatrzenia 
niektórych postanowień ð wydatkach 
sądowych na sprawy cywilne i 
kśrne, s 

* „Grażdanin“ przytacza niektóre szcże- 
góly o projekcie uregulowania sto- 
sunków instytuegj dobroczynnych 
żydowskich. Obecnie, jak donosi po- 
wyższy dziennik, zgromadzone są wszelkie 
dotychczasowe postanówienia ™o' instytu- 
yach dobroczynnych żydowskich, dane o 
ich działalności, i na tej zasadzie opraco- 
wany jest przez departament obcych wy- 
znań następujący projekt. Główną myślą 
projektu jest usunięcie instytucyj żydow- 
skich 2 pod władzy synagog i zastosowa- 
nie do oich praw i- przepisów ogólnych. 
Wobec tego zaprojektowano nastę pujące 
punkty: 1) iostytucye dobroczynne żydow- 
skie, bractwa, zakłady w rodzaju szpitali, 
ochron, przytułków mogą być otwierane 
jedynie na mocy zatwierdzenia» przez od- 
powiednie władze I fa zasadzie ogólnie 
obowiązujących przepisów; 2) lastytucya, 
otwarte przed wydaniem nowego prawa, 
otrzymuję termin dwuletni na uzyskanie 
odpowiedniego zezwolenia, po upływie zaś 
tego terminu, w razie niezastósowania się 
do przepisów, mają być niezwłocznie zam- 
knłęte, majątek zaś ich przechodzi do roz- 
porządzeńia rad dobroczynności publicznej; 


mt nie wpadnie w Uszy. 

— Qzy zostaną w Dićlette? 

Do tej ważnej kwestyi ciągle wracały, 
wystarczałą im ona w zupełności, W osta= 
tnich czasach ciężko im było w Varyżu, 
gdzie żadne przedsięwzięcie pana -Oapel 
nie powiodło się, gdzie ani jeden z, tych 
projektów, które codziennie powstawały 
w deo głowie, nie udawał się; ale jakie 
będzie ich życie w Diélette, w tej zapa- 
dłej mleścinie, na-kofńcu Świata? Jeżeli się 
ziszczą nadzieje pana Capel i jeżeli jego 
obrachowania oparte są na słusznych pod- 
stawach, można liczyć na 12,000 franków 
rocznie. Zapewne, że to mało, w porów- 
nania z milionami, © których tak często 
i które powinny do nich przyjść 
ń, ale te miliony były zawsze 
dłaigłym obłokiem; matka i cór- 


lada 


rzecudna okolica, z widokiem 
sels zmieniającego się, przepyszua 
oly waiie prze - 


ego urządzenia 


w którem żyłoby się w zgodzie i miłości; 


Nad Wszelki emności Lee) Capel | jeżeli nie można było spodziewać aję wy- 
1 jej córka przekładały przechadzki po kwinthego życia, przyńajmniej wie będzie 
skałach, lub po w u nie miała | niedostatku; który jeszcze niedawno zapo- 
sn! wipesubieńie, upodobania ilo tego | wiadał się tak groźnie, . 
małomiasieczkowego towarzystwa, które| Ale i ten plan, który jej się tak uśmie- 
przy stole tolerowała z trudnością, gdyż | chał, miał swoje złe strony; Jakim sposo- 
robaszne zachowanie się obrażało jej dzie- bem w Dićlette, w tukietn ustroniu, Zus 


wiczą skromność. W. 


eA R, 
m wać sam 
risba Było pawi na sam 


zaóna będzie mogła wyjść za mąż? 


Chociaż położenie to  niepokoiło miłość 


pewności, że aui słówko niko- macierzyńską pani Capel, nie wydawało ! wszystkie wieczory b 


3) żydowskie bractwa pogrzebowe, bez 
względu na to, pod jaką istniały nazwą, 
a nawet tukje, które posiadają ustawy, 
zatwierdzone przez władzę, mają być ska- 
Sowafie z zabronieuiem otwierania ich na 
przyszłość poil grozą art Żl9-go ustawy 
O kąfach za organizowanie towarzystw, 


zabronionych prawem; 4) grzebanie zmar- | mał się, iż autorem jest w istocię 


łych żydów należy, z u dnieniem ogól- 
nych przepisów, "do" ich zin, grzebanie 
zaś biednyeh należy do obowiązków za- 
rządu synagog lub domów modlitwy; 5) 
cmeutarze żydowskie, ze znajdującemi się 
na nich budynkami, pozostają pod zawia< 
a miejscowego zarzędu domu mo- 
dlitwy, pod kontrolą rabina i zarządu 
miejskiego; 6) w tych miastach i miaste- 
czkąch, gdzie istnieje kilka zarządów do- 
mów Jitwy, zawiadywanie cmentarzem 
winno być powierzone jednemu zarządowi 
z wyborn władzy miejskiej i za zgodą 
urzędu Lacie ud 7) w zabudowaniach 
synagog i szkół nie mogą odbywać 5 
żadne zebrania, oprócz zgromadzeń ey 
modlitwę i w celach obrzędowych. Jedno: 
cześnie zabrónionć jest' urządzanie przy 
synagogach i szkołacii przytudków I ochron. 
Powyższy projekt wniesiony będzie do ra- 
dy państwa podczas madchodzącej sesyi 
jesiennej. 

* Zmarły w Dąbrowie górniczej inżynier Szew- 
cow zabezpieczył sig przed rokiem w jednem z to< 
warzystw nbazpieczeń na gie, operują: 
cych w Warszawie, na 1v, 00 ra. Obeęnie rodzina 
zawisdówiła towarzystwo o śmierci ubezpieczonego, 
celem podniesienie sumy. 


warszawa. 

Władza naukowa’ wydała pozwolenie p. 

Maryi Kobeszewskiej na otwarcie i prówa- 

dzenie 2-klasowej szkoły żeńskiej z 

kursem ogólnym, na Przedmieściu Pradze 
w Warszawie. 


„Przy ulicy Orlej otwarto pierwszy. w 
Warszawie kantor rekomendacyi 
mamek pod kierunkiem i zarządem leka- 
rzy. Kantor mieści obecnie 10 lóżek; kan= 
dydatki qa mamki, nie mogą być inaczej 
przyjęte, jak dopiero po. dokładnem zba- 
dania stanu ich zdrowia i posiadanego po- 
karmu. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


wie otwartą będzie d. 30-20 mierpnia i potrwa 
dó 20-go' września, — Xóm tet emigracyjny dié 
żydów we Lwowie wysłuł da Ameryki w tych 
dniach 75 rodzin (razem 204 osób) żydów. 
a*s Nowe pracó Alfonsa Qaudet. We- 
dłag doniesień z Paryża, Alfops Daudet, zdrów 
jaż znpełnie, przebywa obecnie w swojej po- 
siadłości wiejskiej, w Oftmmyrósuy, i pracaje 
nad ukończeniem nowej powieści, Tytuł jej: „Łe 
soutiea de famille'* (Polpore rodziny), « treść 
rozgrywa się w Puryłu. Po nukończónia tej po: 


_|się-jednak bez wyjścia. Trudno było przy: | 


puszczać, aby ktoś przyszedł szukać Zu- 
zanny w tej mięścinie; ale Cherbourg leży 
niedaleko Dićlette, Na balach w prefektu- 
rze można będzie spotkać jąkiegoś kapi- 
tana okrętu, który 
nie, Czy nie jest dosyć piękuą, żeby przy- 
kuć kogoś do siebie, i czy nie jest-znanem, 
że oficerowie marynarki są najlepszymi 
mężami w świecie? Dlugo rozwodzita się 
fad tem, jak to urządzi; córka nie prze- 
czyła jej, a nawet nśmiechając się tym it- 
śmiechem ` obojętnym, który nie był po- 
twierdzeniem, zdawała się mówić, że się 
niczego nie obawia. 

Tymczasem pan Capel prowadził dalej 
swoje poszukiwanią, i w miarę, jak je po 
stwał głębiej, zaczął się spierać o robione 
mu propozycye, ba jednego dnia” widział 
wszystko jaknajlepiej, jutro znowu jaknaj- 


chadzki z żoną i córką, dzielił się z niemi 
naprzemiań to nadziejami, to zuiecljęce- 


wstał od stoła, oświadczył, że, co do sie- 


bie, jest zupełnie zdecydowany. 


nie óbawiał się, n pawèt z pewną ufno- 


żouą i górką. 


Kied 


ice stanęli na wzgórku, ed s 


szumi 
jeho aderzały o skały. i 
n 


dzycej -2 łacińskiego: — 


= tak przyjemne i 


acha sią w Zuzan- 


gorzej. Codzień po obiedzie, używając pran 


niem. Nakoniec, pewńego wieczoru, gdy 


nteres 
jest do zrobienia; jeżeli nie da majątku, 
przynajmniej zapewni starość, ale chociaż 


ścią patrzył na możliwość zakończenia ży- 
cia w Dięlette, jednak nie chciał nić osta- 
tecznie postańówić bez naradzenia się z 


szli drogą, prowadzącą od wioski 
do skał, przedstawił im rzecz całą; pla 
m 

bu- | morże, zalane żłocistemi 8 niami świa- 
(tła, zachodzącego słońca, a w dali poroz- 
jrzachne we mgle wyspy normandzkie. Nie 
było najmniejszego nawet wiatru, żadeń 
„statek nie pru} spokojnych fal morskich, 
w całej wsi nic nie było słychać, oprócz 
batwanów, których mie widzieli, a 
które sto metrów pod nimi miarowo i gła- 


— Trzeba się praygotowag na to— rzekł 
erige rege Koda AA ror ns. 
det o o| naz 

j Koló dle: dac; -nis r 


muz 
wieści, zamierza Dandet rabrać wię ga uw 
rzęnia dzieła prowensalskiego. Zaakomity 
sarz abonuje pisemko, wychodzące w p; +- 
w dźalokcie doliny Rodanu. Czytejąę raj 
romy był Daudet wdziękiem i świeżąj u ™ 
razków wiejskich, skreślonych w „Pamiętyj a. 
parobką*; zasięgnął tedy wiadomości j ba 
wieścią, 
porobek, w duszy którego ciężka pracy 
rozmiogła niż stłamiła, uczucia astętyrząę, pe 
zwisko jego Brisquini, „aliss“ Baptysta Bome, 
a rodem ak z SKT Ć € 
w ' sztuki kobiecej w Paryska 
„Palais a Vadatdot, ka p. Rogj 
dyrektor sztak pięknych, 4. 1 sierpnia, *" 
nie 2-ej po poładnia, Tysiączne zwiedzą 
ją tłamy, Wystawa ta, jak jaż wspomi iy 
dzieli się na dwa oddziały, W pierwszym g4. 
dziale mie sig dzieła sztaki i wytoty 
przez kobiety dokotane, w drogim zif dziełu 
sztuk i rękodzieł, służące do użytku ko 
W głównej qawie parterowej, w ośmiu "pawi. 
nach oryginalnej" architektary, wystawili” dzieję: 
swe: jubilerzy, złotnicy, fabrykanci Wachlarajy 
i inni, wyrabiający przedmioty, słdżącę 44 ttr. 
jo lub użytku płci pięknej. W galeryi zewg 
trznej, od strony Sekwany, umieszczono Ra 
czynia kacheanć i przedmioty pöířzebůe w gą. 
mowem gospodarstwie. Na piorwszem - piętezę 
wystawiono . rozmaite sposoby czesania glowy 
kobiecej, od czasów starożytorch do dnia ári 
siejszego. Pomiędzy niemi, jdaje się bitw 
cesarzowej Eugenii i księżacj de Cherreny, 
Sale: Austrgi i Węgier, Bośnii, Czech i Gali. 
cyi, .3ą niezmiernie ciekawę. Niemnięjszę gain, 
teresowanię obudziła historya strojów damskie, 
rommie, się przedstawiona zapomocą rycin į 
portretów. W następnych salach nmieszógo gg: 
dziela sztuki kobiecej, pomiędzy któremi znaj: 
tuje się.portrot familijny, pędzla księżnej de 
Ohartres i wiele ukwarel i obrazów znanych w 
Paryżu artystek i amatorek, W jednej z ml, 
znajdują sig pamiątki po kobietach bistorycz. 
nych, między któremi zwraca uwagę: wachlarz 
Ninon de Lenclos, faterał. z lornetki i 
Antoniny i kołezyki cesarzowej Józefiny, 

a*s Wiek papieży, Od powrotu Stolicy 4- 
postolskiej z Avigdonu do Rzyma, szesnasta 
papieży przeżyło więcej, niż łat '80. Najmłod. 
sżym z tych 80 letnich starców | byt Grzegors 
XYI (Capellari delta Gołomba), zm. w r. 1846, 
w wiekn lat 80, miesięcy 8, dni 12. Następnie 
idą: Grzegorz XI (Conuro 1406), Kalikst JI 
(Borgia 1455—1458), Benedykt XUI (Drstui 
1724—1730), którzy wszyscy: trzej dożyli lut 


"|81 Papłeże: Aleksander VIII (Ottoboni 1589 
«Lwów. Wysawa badowlata wo Lwó- 


—1691) 1 Pius VI (Beuschi 1775—1799) 
zmarli, ukończywszy lat 82.' ©zterech papeży 
przeżyło lut 837 Grzegorz XIII (Buonotompa- 
goi 1572—1585), Inoceqty X (Panńli 1644— 
1655), Besodykt KV (Lunbertiui 1740—1758) 
i Pius VII (Chiaramonte 1800—1823). Paweł 
IM (Farnese 1584—1540) zmarł w 84 roku 
ycia, Piua IX dożył 86 lat, jak Klemens X 
(Altieri 1670—1871) "ï Iuocenty XII (Pigna 
telli 1691—1700). Dotychczaz majpóźniejszezo 
wieku odr. 1378 doczekali: Klemens XII (Cor- 
sini 1730—1740), który zmarł w 93 roko ży- 
ciepłe, jak dzisiejszy; będą także i na tym 
brzegu, tak często nawiedzanym przez bt- 
rze, dni przykre, to jest ponure, ciemde, 
zimne, Nie chcę wam narzucać tego wszyst 
kiego, dopóki nie zbadacie siebie, czy zmie- 
siecie toji- wytrzymacie — zarówno morale 
nie jaki fizycznie. . Zastanówcie sią i po: 
wiedzeie, czy; macie dosyć odwagi, żeby (4 
zamieszkać już... mazawsze? > . 

— Jużeśmy się zastanowiły — rzekła 
pani Capel. ; i 

— Nie chodzi ta o rzeczy zwykłe—mó* 
wił dalej—w których, będąc świadomym, 
mogę decydować bez naradzenia Się/ z ws- 
mi; ta sprawa jest/ zarówno waszą, jak i 
moją, więcej napet waszą, bo ja mam prze 
cę, która mi wystarczy. 

— Jakże nie umiałybyśmy żyć, tn, gdzie 
ty— powiedziała paui Capel. 

— A ty, córeczko? — zapytał. 

— Mama jaż powiedziała b za tnie 4 18 
siebie. : i 

— Jest jeszcze jedno pytanie; tu już odpo 
wiedź matki nie wystarczy, elicę twojej; 
dotyczy to twego małżeństwa: w. Dióleke 
jest dosyć traduo' o męża. : , 

— Tak, ale w Cherbourgu jest łatwiej— 
odrzekła pani Capel. i 

I wytłómaczyła, jakim sposobem na bs- 
lu w prafekturze Zozănya powinna <u 
= pel nie był bsdśdić 

Ale pun Ospel nie był tegó zdania. 

— To się tylko dzieje w bujnej Wy“ 
obrażni matki 1 kobiety; bardzo “piękne 
małżeństwa ua balach zawierają sią w Po” 
wieściach, ale w życia mniej łatwo. 
, — Jednak, wół sobie 


wsze się zjawiał, ile razy była mows © 
jej małżeństwie 0000000 


— 


— Zgoda, nA: przekonaata będ se 


|qowane, obiecuję gi, że uić udar = 


— Wytłomacz śię teraz. | T 
Z Wiaśnie wie chcialabym się łomzczyć 


ask 


p || 


wi 
maii do 93 roku życia. W setyi, po- 


grającej role 1378, znajdaje się jeden tyl- 
przykład długowieczności: Grzegora IX 
Pag), który panował do r. 1241 I do- 
pre] blisko 100 lat. 
+, Kolej w Chinach. Żywe zajęcie budzi 
Of? twie niebieskiem projekt zbadowania ko- 
ar gdłurskiej, dochodzącej do granic Rosyi. 
rwszych miesiącach r. b. rządowy budę- 
ja niemiecki, (Rauer (z Wittemberga), ba- 
w. Chinach od lat czterech, otrzymał od 
uicckróla w Tientsin rozkaz, rbadania grantu 
mową drogę. P. Bauer faż od lst czterech, 
w specy urządzodej i prowadzonej przez 
5 „neyt chińczyków wszelkich mg- 


di ki ~ =. 
Lo Tarmiój szachowy. W Dreznie przez 
dma tygodnie odbywał się międzynarodowy tur- 
giej szachowy. Pierwszą nagrodę, 1,000 marek, 

ł dr. Tarrasch z Norymbergi, pobiwszy 
irta przeciwników. Winawer z Warszawy nzy= 

dopiero szóstą nagrodę, 100 mórek, wy- 
gary 9'/, partyj. Jeszcze niekorzystniej grał 
stary mistrz szachowy, anglik Blackburne, wy 
gory zaledwie 8 partyji magrody tedy mie 


otrtymoł. . 
s*e Najbogatszy kapitalista Pensylwanii, 
T. Fish, właścicię] rozległych kopalni, 
gaaleriony został wraz z kilku towarż 
bez tycia w wielkiej pustyni w Kolorado; u- 
morli oni wszyscy z. progoienia. 

a*s Projekt nowego prawa. deden z filo- 
miy propopaje, aby lekarzy: zmaszać prawem 
do małleństwa. Wedłog żdania tego myśliciela, 
lekarze pówinni potomstwem swajem  chuć w 
éri wynsgrodzić państwo za straty, w lu- 
dich, jakie recepty ich powofują. 


yf, Za pogwałcenie niedzżeli, w HFrank- 
y 1 nad p pociągnięto jednego dnia do od- 


posiedzialności sądowej siedemdziesięciu pięcia... 
DN granicy belgijskiej, Rewidują ku- 


a 
trek pewnej damy: 
— Teu gorset jest nowy. 
Nie. panie, minłam gó na sobie dwa razy: 
— To być nie może... wcale nie jest brudny!... 
+, Serce mężczyzny. 
— Tak, mój i, pe mnie zas, dmg... 
dejesiąty! ae k em j4! Zrujnowałą 
mnie, ybaszyłesa także i wciąż kochałemi.m Lecz 
tru, gdy tak utyła, zmuszony $estem puścić ją 
kantem! | 
4 


TEATR i MUZYKA. 


3 Prawdziwie miłą niespodziankę uczy- 
mił naszej publiczności p. Marcell Trapszo, 
zapraszając na swój benefis reżyserski 
dwię swoje siostry: Irenę i Teklę. O ile 
pierwszą z nich poprzedzała już chwale- 
bna opinia prasy warszawskiej, gdzie mło- 
da artystka zbiera obfit lon pochwał, o 
tyle ciekawym niezwyła dla nas był popis 
p. Tekli, której z tych szpalt wróżyliśmy 
wybitną przyszłość artystyczną i zachęca= 
liśmy do dalszej pracy. Saać. dobre rady i 
życziiwe uwagi nie poszły na marne, snać 
p. Tekla Trapszówya umiała wyzyskać 
czas 1 pracowała nad sobą, wczorajszy bó- 


mną 
postępów. Przedewszystkiem, gość nasz 
wczorajszy wnosi nieoceniony przymiot na 
scenę: młodość i wdzięk. Każdy ruch, kaź- 
de odezwanie się aktorki tchnie taką pra- 
wdą; taką szczerością i tak przekonywa 
wii tak zwalcza jego obojętność, iż u- 
lega się mimowołnej siłe i zaczyna śledzić 
losy bohaterki. A a Tekla losy te zas 
znacza najpierw wykle interesująco, 
następnie bardzo konsekwentnie. Artystką 
czuje się na scenie, widać, że Kasia, ten 
„świeży pączek, /przedwczsśnie rozwinięty 
szorstką tęką*, żyje, że, rusza się, jak 
prawdziwe, z pokoju przeniesione stwo- 
rzenie, dalekie od kalis i teatra, Kasia 
kocha i rozpacza takoserdecznie i praw- 
dziwie, tak umie wypełnić swoją osobą 
akcyę, ià widz ustąwicznią o niej pamięta 
i nią się interesuje, razem z nią boleje Í 
cieszy się, To wciągnięcia widza w grę 
„eh zaslugą wybitnego, samorodnego ta- 
entut sce go, ZJ adolat ustrżedz 
sięswszelkiego zetknięcia się z manlerą 
lab mienaturalnością. Jak pełną prostoty 
jest postać artystki, tak też i niewyszaka- 
ną id technika, Nie znaczy to, aby ona 
miała mało artyzmu; przeciwnie, jest peł- 
ną środków i szczegółów nader pro: 
stych, związanych konsekwentnie i dają- 
cych całość zaokrągloną. Wypracowanie 
głosn (głos telf czystego metalu uie posia- 
da) jest widocznie ostrożne, zastosowane 
do zasobów, ale również nader pracowite. 
Klłarcię grała p. irena | Trapszówna, 
zbierające za tę rele w Warszawie. okla- 
ski, kwiaty i niezwykle pochwalne recen- 
zye, zupełnie. głasznie. Tudywidualność ar- 
tysiki niezupełaie nadaje sią do charakte- 
rystyki postaci przez autora nakreślonej, 
to też p. Irena pojąła Klarcię "zgoła ina< 
czej, wyposażyła ją większą nerwowością, 
kaptuje dla niej sympatyę, jako dla dziew- 
częcia nader nieszczęśliwego, czyni ją Ww 
oczach widza gedoą wielkiej litości i na- 
turalpie wygrywa teu proces wobec pu- 
bliczności. Oparta na akcentach lirycznych 
rola opracowana jeśt skończenie efekto- 
wnie i z całą świadomością środków, nie- 
zawodnie na wyobraźnią widza działają- 
cych. Wysoce wyrobiona technika artyst= 
ki, czyni ją panią gpołożemią scenicznego, 
pewną nieomylnie, iż nie znajdzie przeci 
wuików tego pojęcia roli, która lśni bo- 
gaoctwem artystycznych szczegółów. 
Publiczność, wypełniająca teatr po brze: 
gi, kwiatami i hucznemi oklaskami darzy» 
ła obie artystki, benefisanta nagradzając 
za pracę i talent uznaniem 4 upominkiem. 


z Dziś w teatrze „Victoria“ drugi wy- 
stęp panny Ireny Trapszówny w „Lenie“ 
Jasieńczyka. 

W niedzielę drogi występ panny Tekli 
Tapszówny w melodramacie P. Kośmiń- 
skiego, po W „Zły duch.“ 


tak, jak proszę, żebyś się nie martwił: 
Dićlette nie stanie mi na przeszkodzie do | 
małżeństwa. Daj mi mięsiąc czasu, a ja 
ci powiem, czego sią spódziewum. 

— Kogo masz na widoku — zawołała 
matka. 

— Czy jesteś już związana z kim—spy= 
tał ojcięc, nieco: poważniej. 1 

— Tylko miesiąc, mówiła,. śmiejąc się; 
tie odmówisz mi tej zwłoki. Dziś powie- 
dzieć mogę to tylko, że opierając się na 
Pewnych danych, mogę wierzyć, przyj- 
dzie tu prosić o moją rękę człowiek, któ- 
ry cię zadawolai pod każdym względem, 
Co sig tyczy reszty, wybacz, ale nad to 

więcej pewuego nie powiew, 

— Nic więcej—rzekł pan Capel. 

— Proszę cię, nie nastawaj. 

— Przecież możesz powiedzieć, kto jest 
ta przyszły mąż oczekiwany, powinunś 
Wiedzieć, że będąc ojcem twoim, nie tak 
wiele żądam od ciebie. 

— A jednak to wszystko! 

— Pewny jestem, że to jest Paweł 
Ferlaise—rzekt pan Capel. 

— Ja powiedziałabym prędzej, że to jest 

i Bami! Rochas — mówiła matka. —Tak do- 
się broniła, przytem, żartując, tak 

węcznie pokierowała rozmowę na inny 

miot, że aż do powrotu do domu by- 
i> mowa tylko 6 przeniesieniu się do Di6- 
lie, o domu, © kurniku, o stajni, o kro- 
vie, + gdy rodzice zostali sami, zno- 
VU wrócili do tega przyszłego męża: 

— Na kogo, myślisz, twoja córka ma 
Ee aiw pan Capel. 

="4 t 


— Ja p ò en Verluise. 
obstawała4 prz rwotn. my= 
r z pomiędzy worystkich młodych Fadak 
nil p. aae SOn, jr bór u od Ka- 

as, podług niej, m 
"praz córkę, | > r 6 Sa 
„= Być ( twoja córka 

dia przyjęta przez rodzinę Rochas? 
lat zbyt ro żeby” śrałsia nawet 
wić o tem. Że się podobała Kamilo- 
uj Edat: ma do jest dosyć, piękna.  Ka- 
ma dobry gust i także jest ri ryz- 
Mfuy, żeby mógł ją msleżycie ocenić. Ale 


od tego — 


że mu pozwoli tylko bogato sią ożenić, 
bardzo bogato, tak, żeby majątek żony 
dorównał majątkowi, jaki kiedyś odziedzi- 
czy. Nie myśl więc' o Kamiła. z 

— Zatem przypuszczam, jak i ty, myśli 
o Pawle. ra s 

— To prawdopodobne, niemożliwe jest 
‘tylko, żeby Zuzanna zadowoliła się Pa- 
włem. Jeżeli Kamil jest zą bogaty, Pa- 
wel nie jest dosyć bogatym, przynajmniej 
z punktu widzenia Zauzandy, pragnącej 
wyniesienia się i bogactw. 


H. 


Podczas, gdy rodzice rozmawiali o mał- 
żeństwie swojej córki, Zuzanna siedziała 
u siebie w pokoju, który był oddzielony 
przepierzeniem od pokoju rodziców i by- 
pajmniej nie myślała o spania. Skoro tyle 
ko weszła, zapaliła Świecę, wzięła z ko- 
mody „Figaro“ i na czwartej stronnicy 
zaczęła czytać „Drobne ogłoszenia”. „N. 3 
prz. pom. 10-tą s ll-tą, środa wieczór; 
ws. nr. do t. pok“ 

Nie w skróceniu brzmi to, jak nastę 


puje; 

„Pokój N. 3; przyjadę pomiędzy dziesią- 
tą a jedenastą w środę wieczór, numer 
mego pokoju wsunę do twego przez 
drzwi“ 

Była właśnie Środa, pokój n-r 3 zajmó- 
wała Zuzanna; pokój którego numer ma 
być wsunięty do jej pokojn, zajmie po- 
dróżny, mający przybyć między dziesiątą 
a jedenastą. : 

Ponieważ było do; iero wpół -do dziesią- 
tej, Zuzanna usiadła przy otwartem oknie 
i czekała. 


Ona Avia z wybrzeża, od latarni morskiej, | 28°% 


w samym Środka portu i 
erme maa pol iek różowe promienie. Nie- 


kiedy tylko | j przez nie 
mae AE a zaj ak „ALI awe A oi 
wiązki. 


o malżedstwa jeszcze bardzo Hij 
daleko; on zua swego ojca i wie dobrze, | seryi 


2 Dwa ostatnie zeszyty „Biblioteki war- 
szawskiej* przyniosły nam w dziale bele- 
trystyki utwór, godzień w. istógie zazńa- 
czenia. Nieznany dotąd autor, 
Dąbrowski, w obrazku „Śmierć* 
stawił w formie pamiętuikowej marzenia i 
złudne rojenia biednego suchotnika. Da- 
wno nie zdarzyło się $potkać takiej sily 
tragicznej w drobny tworze, który ja- 
skrawo odcina się od całej powodzi banal- 
ności beletrystycznych. 


TELEGRAMY. 


Wrocław, 4 sierpuła. (Ag, póln.), Zaz 
rząd kolejowy zawiesił aż do dalszych Toz: 
porządzeń, przejazd przez Katowice i Szo- 
pienice do Sosgowic, Ruch pasażerski na 
tej części kolei odbywa się za pomocą o- 
sobnego pociągu, który poddawany jest 
gruntawnej dezinfekcyi. 

w „4 sierpnia. (Ag. półnwj. Podda- 
hym gustryackim, zamieszkałym w Rosyi, 
a podlegającym powinności wojskowej, po- 
uwolono tymrazem, w obec niebezpieczeń- 
stwa cholery, nfe stawać do rewizyi kone 

trolającej. 

4 sierpnia. (Ag. półn.). Dzien 
niki wyliczają siedem wypadków zapadoię- 
cia na cholerę, z których sześć zakończy- 

|ło się śmiercią w Paryżu, a jeden-na przed- 
mieściu. 

Paryż, 4 sierpnia. (Ag. półu.). Da „Jóur- 
nal des Débats“ telegrafają z Tours, że 
tam zachorowała na „cholera nostras" ro- 
dzina, składająca się z 5 osób, z których 
dwie zmarły, 

Londyn, 2 sierpnia. Ostatnia poczta au- 

stralska podaja wiadomość o okrutnem 
obchodzenia się rządu tej kolonii z chiń- 
czękami, Władze gustralskie wyganiają 
chińczyków w odludne okolice, gdziełgiuą 
wskatek głodu I pragnienia. 

Essen, 4 sierpnia. Proces przemysłow- 
ców bochumskich o oszustwa przy stem- 
plowaniu szyn, wczoraj skoficzony. Wszyst- 
kich oskarżonych uwoluiono, 

Turyn, 4 sierpnia, Wielka przędzalnia 
tutejsza: Hazzoniego spłonęła. Dwa milio- 
ny strat. g 


Ostatnie wiadomości kaadlowe. * 


Warszawa, 8-70 sierpnia. Waksi» krót. term. pa 
Berlin (4 4.) 4882 , 76, 7214 kup; Lovdyw 
(d mi) —— kupi Paryż (IU d) — 2i — — — 
kup Wiedeń (5 4.) — — — kup. 4%. listy li- 
kwidacyjne Królestwa Polskiego duża 99.25 iyl, 
—— kap; 00 żył. 98.75 kup. 
5”|, ruska pożyczka wschodnia 1l-ej emiayi 103. 

PT kap. litej ómidył 10475) żśdź 
—m— küp; 5A obligi bariku sziacheckiago = 
tyd, 194.00 knp; ©, ruska pożyczka premiowa 
s 1864 roku l-ej emisgi —.— kup; takaż x 1566 r. 
lej emisyj —— kup.; 6*/, pożyczka wowustrzn- sa 
ryi bej —— żęd, —— seryi 
96.75 —— Küp; sł listy zastawne wemsk 

t zus takież małe 

3 seryi —— 
kosa 
—— —.— kup; 5, listy zastawne 
miasta Warszawy I-ej seryi 102.75 tad., —. - kūp., 
II-ej seryi 102.75 tgd., —.— kup., Ul-ej seryi 102 75 
żąd; IV-ej seryi 102.13 żąd, —.— kup; V-ej 

102.15 tiy —.,— kup. Vi-oj i 102.15 
żąd, —— kap; 5%, obligi miasta Warszawy 
dnis —,— w m, kup; takież małe "1 
5%, listy zastawne -miasta Łodzi 

-ej seryi —— żąd., [II-ej se 


= 
1 seryi —. — 


» tąd; ° ów 
enemy Berlin 3%, Losdgu 2, Paryz 2'3 

iedeń AL, Petersburg 41/4), Wartość kuponu s 
potrąceniem 5%, listy aaatawne xiemąkie 50,4 
waras. 4 i 1h 1623, bosi 122,7, listy likwidacyjne 
665. pożyczka premiawa. 1 27.7, DABBA: 

Barila, 3-go sierpaia. Raukuoty roskia anraz: 
20770, ua dostawę 20750, weksla un Warszawę 
207.65, ua Petersburg kr. 207.25, ua. Potarsbnrę 
dł. 20640, na Londyn kr. 20405 m Londgu A 
20.36, na Wiedeń 17065, kapuny ealue 124.60: 
6%, lisy zastawne 6630, 4, listy likwidnoyjue 
62,80, pożyczka rnąku 3*/, % 1830 r. 95.00, 41, 4 
1857 r. ——, 69), renta złota 103.75, 57, r. ał. a ES 

pożyczka wechoduja Il ei. 6830, [Ul emi 
6 ty zastawnć rikis 10210, 5%, 
ży wą s [864 roku 15200 takaż z IS 
Ł 114.00, akcye drogi żel. warszawsko-wielanak jej 
206.70, skcye m nustrynskie 167.70. aksye 
waiszawskiego banki haudlowego ——  dyskonto 
wego dyskouto niemieckiego banku 
8%. prywatue 1*/4*/- 

Warszawa, i-go siórpnia. Targ na plaża Witkow 
skiego. Pszenica ná. Grd. —, patra | dobra — 
100, biala 750—765 wyborowa 765—800, żył: 
myhborowe 435—450, wadliwe — 
--420,jęczmień 2 | io rząd. — — —, owiea 285— 


kusza jaglana — — —, olej ranpnkoawy — = — 
Imiany 5 <= — za gad, kiii — -— — (są kod 


~ Wevre, 4 sierpnia 
Da 


(1D. onh) 8 


p- pw paźziernik 


Ija 
371/,, nabyw: listopad 4 . 
hi z styczeń 47/,, Cona, Ay iA 


Pi nabywcy: 


Lees 6*/,, 36 1 

zag" Donble 60 zwy 

dys. 16x16 grey tkaniny 

i New-York, 3 sierpnia Ha 

Owłennia Thies. ró 
New-Yor: si K Ri 118 

114 » proj ob B 4 30; da a r. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


; |Zdnia 3 | Zunin 4 


Giełda Warszawska. 
Zapłacono 
Za weksłe krótkoterminowa 


ua Berlin za 100 mr. . -| 4880 | 4802, 
ua Londyn za Lb. - = - „ .| .9.92 l 
aa Paryz sa 100 fr.. . - moe 3975 | 3: 
na Wiedeń za 1008, . . . .| 8340 
Żądano z końcem giełdy 
Za papiery państwowe i 
likwidasyjne KË. Pol. drob. .25 
R payaka wschodaija . . = TA 
%, poż. wewn. . . .| 9475 84.75 
Ligty zust. ziem. Seryi 1 duże . | 103.25 | 10825 
EJ ” „ Mi mate.|102290 |30390 
Listy zast. m. Warsz. Ser. i. .|102.75 |1024 
n " w v 10215 _ |-102. 
bisty zast, m. Łodzi Seryi L w pał a=. 
n » "M2 | JP) WEZ |E=— 
» A " "m Lu — m — 
Giełda Borlińska. 
Mankuoty ruskie zaraz . , .|207.70_ | 20690 
-M| „ DA dostawę , |208— | 207. 
lygskomto prywatne : = „ . s 02/4 [UAJĄ 


Kalendarz Wieku- 


Administraeşya Kalendarza „Wiekn” 
w Warszawie na rok [893 zawiadamia, iż 
upowaśniła p. Jana Zamarajewa 
w Łodzi do mianowania gd siebie agentów 
i przyjmowania ogłoszeń do ienion 

wydawnictwa. 1663—0 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSEI. 


Zmarii w,dniu 4 Sierpnia 

Katolicy: (W i Wniebo' 

Dalięci do lat A rairai c $ ETES 
ców. 1 dziewcząt 3 dorosłych 1 w tej Hi 


pdy —, kobiet 1, a mianowicie: Anna 
dećkich Jan, lat 48 > 


„, Ewaaglellcy: Dzieci do lat 15-u zwarło 7, w 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 5, dorosłych 

w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: 
Wilsetm Hoffmana, lat 65, Berta Kutzuez, lat 44. 

_ $tarozakoani. Dzieci do lat 15-14 zmarło 3, w t 
liczbie chłopców 1 dziewcząt 2 dorosigch 1 w 
liczbie — kobiet 1, a mianowicie: Ja- 
chét Grosmau lat 20, p 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. M. Chauvin z Par L. Miułoa z 
P rga, K. Lichowecki a Kora, Schmidt i 
s a Warszawy, Beithilel z Piotrkowa. 


' Hatei Viotorła. P. Prisów, Schestąkow i A, Wa- 
gorzweję z Piotrkowa, K Amirow i P Swetisians 
z Erywnnia, Sachs z Włocławka, Jajte z Kionowy 
A. Awrutia z Warszawy. 


Hotel Wannteufret. W. Grand x Mauschesteru, G: 

Harma z Li 

A- Iklat f M. Kertobsm 2 Wiednia o o a 
Rozkład jaz 


dy pociągów. 


[9 


Ž. Godziny i minuty 

PRZYCHODZĄ 
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W ogródzie Sellina, 


W sobotę, dnia 6 sierpnia r. b. 
II występ gościnny 
Ireny Frapszówny 
artystki teatrów warszawskich. 


LENA 


Sztuka w 4 aktach (6 odsłonach), 
przez M. Jasieńczyka (Karczew- 
skiego), zaszczytnie odznaczona i 
_ nagrodzona na konkursie. 
Eustachy Zbrodowski p. Trapszo. 
Jan Rogoęki, daleki 
krewny Żbrodowskichp. Sosnowski 
Hrabia Trze b gemie Jakubowski 
Książę u- 
sawa iaa p. Dobrzański 
Edmund Kłoński, przy- N 
jaciel hrabiego p- Staszkowski 
Kołkiewicz, PES a- 
tent księcia p: Gloger 
Marys Zbrodowska p-ni Kóżańska 
Lena, córka Zbrodow- 


skich 

Ciocia, Olesia, daleka 
bpa Zbrodow- 
ski 


ni szo. 

Anausis Pań Sina 
Maciej, stużgoy Zbro- 
dowskich — później 


o p- Szymborski 
ajm 3 ner átu- =» + 
żą logoptkiego Pp. iszewski 

Zbrodow- 


Jai w 
skich x p. Morozowicz 


Chłopak kredensowy p. Łagowski 
Raecz dzieja się w Warszawie, z wyjąt- 
kiem iaj odsłony trzeciego aktn, od- 
bywającaj się u Zbrodowskich w Kotło- 
wie. {ii śktem pierwszym a drugim 
upływa dwa lata czasu, między trzecim 
. 4% Leus ... Irena Trapszówna. 


a czwartym — pół roku. 
. 
Dr. E. Czekański 
przeprowadził się na nl. Piotrkow- 
R 93, w domu W-go Kopczyfi- 


muje jak dawniej: wyłącz 
biece, weneryczne I skórne. Gó- 
dziny przyjęć te same. 


| Ek 4 aa man MR 

Dr. Mieczyslaw Kaufman 
AKUSZER 

go pare z AKUSZI zamieszkał w Ło 

Eg ulicy Plotrkowskiej X 43, w do- 


wichaelfischa. Przyjmuje od 8—10 
1595—10 


mü 
zrana i od 4—6 po poł. 


Dr. Adolf Landau 


dnie i od 4—6 po południu, 


Dr. M. Silberstrom 


przeprowadził się na Piotrkowską 
31, róg Cegielnianej, dom Lipszyca. 
Choroby dzieci i wewnętrzue od 
8—9 rano i od 3—5 po pot, sg 
1478— 


Nauczycielka polka 


warszawskiego i 


tniej tyki, udziela lekcyj j 


mda EC EZO— E EON] 
Teatr Łódzki. | e eaa chce | 


1391 =10| $ 


- OSTRZEŻENIE 
FABRYKI TABACZNEJ 


A.N. Bogdanow & U” w Petersburgu. 
i : 
Wysoka wartość, wyłączająca wszelką konkurencyę, papierosów naszych pod nazwa A 


e TURECKIE. 


(cena za 10 sztuk 6 kopiejek, za 5 sztuk 8 kopiejki) p 
zjednała im obszerne koło konsumentów, i odbyt tych papierosów od chwili wypuszczenia ich 
w 1887 roku stałe się zwiększa. R = 

To powodzenie tego gatunku papierosów doprowadziło do tego, że niektófe fabryki, nie umie- 4 
jace samodzielnie wyrabiać jakiegokolwiek bądź gatunku papierosów, któreby odpowiadały smakowi 
publiezności, starają się rozpowszechniać wyroby swoje wątpliwej dobroci za nasze, naśladując je 4 
nazwą i formatem. W skutek tego mamy zaszczyt najuprzejmiej prosić panów pałących, iżby przy 


nabywaniu papierosów, zwanych 
i TURECKIE” 


raczyli zwracać uwagę na firmę A, N. BOGDANOW A Co., odbitą tak na paczkach, jak i na samych í 
papierosach, 1608-5—1 


| 


( 


| 


| 


ASTMY i KATARY 
leczą się przez użycie Rurek i proszku tąk zwanych ; 
FUMGATEUR ESPIC 
DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE 
W Paryża: sprzędaż Lnrtowa 1, Espio, ul $Ł=L. e2 
w budzi: w aptece Jana Spokorny. Espio; agare 29 


Wymagać podpisu jak obok ua kaźdej rurce, „Medal złoty na Wystawie 1651 
hier Powszechnej 1889 r. Najwyższe magrody jakie otrzymały > z ik 
m 


e przeciw Astmia (Klasa 45) ` 
Ogrodnik 


jpostępowiet z kilkunastoletnią ty 
pò e pataksi a ogrodach ża, Leje 
(zaopatrzony w chlubne świadectwa i re- 
komendacye, posakoja odpowiedniej st 
sady od 1 października luh później, 
szych wiadomości udzieli psi A, Marcin- 
kiewicz w. Łodzi, Piotrkowska Wei 
1509—! 


$ 
4 


Pora”, 


IS Żadnych filij w mieście nie posiada. 


Rajtlmay | Frendler 


Pierwsze w kraju, istniejące òd lat 15, 


BIURO OGŁOSZEN 


do wszystkich dzienników 
Warszawa, Senatorska 26, 
PRZYJMUJE 


Inseraty i Reklamy 


do wszystkich gazet , warszawskich,. prowincyonal- 
nych, ruskich i zagranicznych 


po |cenach redakcyjnych, 
Przy większych zamówieniach odpowiędniegrabaty. 


i ma 
lekars 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu, 
na imię. Anny Głodkowskiej. 
Łaskawy znalazca raczy takową 
złożyć w tutejszym magistracie, 
1613—1 


SENATORSKA 26 
9% YASWOLYNAS 


TABELA WYGRANYCH 


w pierwszym dniu ciągnięnia 1-ej klasy 159-ej Loteryi klasyczną. 
Dnia 4-go sierpnia 1992-go roku, 


Główne wygrane: Ra. Ma X 5254, Ra. 2,000 na 36516, Ra, 500 na 4.1230, 
Po rs. 200 na WM 3802 17857. Po rs. 100 ua MX 1674 4186 6165 9221 13046 
14940 16842 17342 1487 22386. Po rs. 50 na NM 394 571 814.845 1082 158 
1645 2269 2759 są 31900 5674 5672 7139 7355 7976 SO44 B955 9033 11366 
11626 12166 12224 12504 12026 13524 14377 15338 16196 16229 16897 169% 
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